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Pierwsze spotkanie Klubu Janka Chrzciciela - zapraszamy na kolejne! Widzimy się w sobotę o 9.00!  



 

 

Kiedy witamy się ze zna-
jomymi, w zależności od 
tego kim dla nas są, nasze 
uczucia wyrażamy w 
mniej lub bardziej oficjal-
nych formułach grzecz-
nościowych. Również 
Bóg ustami kapłana 
wita się z nami pod-
czas każdej Mszy 
świętej. Robi to bardzo 
czule i radośnie w sło-
wach pozdrowienia „Pan 
z wami” lub w podobnym 
zwrocie, zaczerpniętym z 
listów św. Pawła. Co ta 
formuła oznacza? 

Pierwszym celem tych 
słów jest nie tyle pozdro-
wienie zgromadzenia, co 
oznajmienie mu obecno-
ści Bożej pośród nas. To 
przekazanie informacji, 
że oto w zgromadzo-
nym Ludzie Bożym 
jest obecny Zmar-
twychwstały Chry-
stus. Jest to potwierdze-
nie tego, co sam Jezus 
powiedział w Ewangelii: 

„Tam, gdzie dwóch albo 
trzech gromadzi się w 
imię Moje, tam Ja Je-
stem obecny pośród 
nich” (Mt 18,20). Nieza-
leżnie czy Msza święta 
jest celebrowana w bazy-
likach rzymskich przez 
Papieża, czy w skromnym 
wiejskim kościółku przez 
zwykłego księdza, gdy 
gromadzimy się ze wzglę-
du na Chrystusa, jest z 
nami żywy Bóg. 

Uświadomienie sobie te-
go faktu ma nie tylko po-

móc nam odkryć obec-
ność Boga w czasie litur-
gii, ale jest też nieustanną 
katechezą o bliskości Bo-
ga w naszym życiu. Czyż 
jest coś ważniejszego 
i piękniejszego od 
świadomości, że nasz 
Pan ze swoją miłością 
jest z nami? Ile razy 
wątpimy, czy aby na pew-
no Bóg jest z nami, 
zwłaszcza gdy przeżywa-

Marcowe refleksje 

Wielkopostny czas pokuty i nawrócenia oto zasadnicza 
treść marcowego  przedwiośnia. Czas pustyni, umar-
twienia, poskromienia ciała i zmysłów jest nam po-
trzebny aby Boga ustawić w centrum życia. Chce-
my rezygnować z tego co zbędne a odkrywać Jezusa. 

Kontynuujemy rozpoczęte inicjatywy formacyjne. Za-
praszamy na spotkania kręgu biblijnego, Klubu Janka 
Chrzciciela, spotkania rodzin. Z wielką radością zapra-
szamy Was do udziału w wielkopostnych nabożeń-
stwach, które pomagają w przeżywaniu czasu nawróce-
nia. Na długo przed świętami zachęcamy do spowiedzi 
aby przypieczętować własne nawrócenie sakra-
mentalną łaską - nie czekajmy do ostatniej chwili 
aby nie utknąć w kolejkach i znużeniu ale dobrze po-
dejdźmy do tej szansy dając sobie czas na dobre przy-
gotowanie i przeżycie tego sakramentu. 

W dniach 8-9 marca po raz drugi włączymy się w ogól-
nopolską zbiórkę żywności „Tak! Pomagam” or-
ganizowaną przez Caritas. Zapraszamy Was do współ-
pracy - nawet nie wiecie ile ostatnio wzruszeń przeżyli 
obdarowani, skromni starsi ludzie. 

Wstępem do przeżywania czasu rekolekcyjnej odnowy 
będzie misterium Drogi Krzyżowej jakie przedsta-
wi Grupa Teatralna Cordis z Jastrzębia-Zdroju. Pre-
miera u nas 16 III w sobotę o godz. 17.45. 

Nieodłącznym i ważnym elementem Wielkiego Postu są 
rekolekcje. Nauk wysłuchamy od 17 do 20 mar-
ca. Zachęcamy do wejścia w czas skupienia i wzrostu 
jaki przygotują rekolekcjoniści. Zaplanuj to! 

Zwieńczeniem czasu rekolekcyjnej odnowy będzie Eks-
tremalna Droga Krzyżowa, wzdłuż szlaków okala-
jących nasza parafię. Chętnych śmiałków chcących 
zmierzyć się z własnymi słabościami, ograniczeniami i 
trudem wędrówki prosimy o zarezerwowanie sobie 
piątkowego wieczoru 22 marca - to wtedy wyruszamy. 

Ukoronowaniem marcowych zmagań będzie przeżywa-
nie czasu Paschy Chrystusa. W ostatnim tygodniu 
marca przeżyjemy Jezusowe misterium męki, 
cierpienia, śmierci i życia. Dzięki Bogu, nasza wia-
ra jest pełna optymizmu i radości, bowiem nie na Wiel-
kim Piątku koniec! Najważniejsza jest Niedziela Zmar-
twychwstania 31 marca - ona daje nam pełnię radości i 
nadzieję. Jezus nie tylko cierpiał i umarł, ale 
przede wszystkim Jezus Zmartwychwstał! 

Już dzisiaj zapraszam Was tez do udziału w kwietnio-
wych wydarzeniach. Chcemy wyruszyć na pielgrzy-
mi szlak. Najpierw tradycyjnie już chcemy jak co roku 
udać się wspólnie w Niedzielę Miłosierdzia 7IV do 
Sanktuarium w Łagiewnikach. W dniu 20 IV tj. so-
bota pielgrzymka do Markowej na Podkarpaciu. 
Uczcimy w miejscu życia i męczeństwa bł. Ro-
dzinę Ulmów. Niech orędują za naszymi rodzinami. 

Niech Wam Bóg błogosławi! 
ks. Jerzy Kajzar 

“Pan z Wami” – Bóg naprawdę z 

nami jest  
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Za współczesnych męczenników 

Módlmy się, aby osoby, które w różnych 

częściach świata ryzykują życie dla 

Ewangelii, zarażały Kościół swoją odwagą i 

swoim misyjnym zapałem.  



 

 

my jakieś trudne wyda-
rzenia? A gdy wątpimy – 
pojawia się lęk i często 
szukamy ludzkich rozwią-
zań naszych problemów. 
Dlatego sam Bóg, usta-
mi kapłana, ciągle 
przypomina nam: 
„Jestem z wami”. 

Gdy otworzymy Biblię, 
zobaczymy, że Bóg za 
każdym razem, gdy się 
objawiał, a zwłaszcza gdy 
posyłał kogoś do jakiejś 
misji, dodawał mu otuchy 
właśnie tymi słowami. 
Gdy Bóg powoływał Moj-
żesza do wyprowadzenia 
Izraela z niewoli egip-
skiej, Mojżesz usłyszał: 
„Ja będę z tobą”. Dzięki 
tym słowom, mając świa-
domość, że idzie za nim 
potężny Bóg, nie bał się 
pójść do okrutnego farao-
na, mając ze sobą tylko to 
zapewnienie. Podobnie, 
gdy Jeremiasz, mimo 
młodego wieku, obawiał 
się pójść za głosem Boga, 
usłyszał: „Nie lękaj się, bo 
jestem z tobą, by cię chro-
nić”. Także Maryja w 
chwili zwiastowania usły-
szała pełne życzliwości i 
dobroci zapewnienie „Pan 
z Tobą”, aby nie lękała się 
zostać Matką Boga. 

Wszystkie te sformułowa-
nia oznaczają pełną życz-
liwości obecność Boga w 
życiu jego wyznawców. Tę 
obecność chcemy roz-
poznać najpierw na 
Mszy świętej, a potem 
w naszym codzien-
nym życiu, gdzie i nas 

Bóg posyła do niełatwej 
misji walki o świętość. W 
liturgii Bóg jest obecny, 
żywy i działający, ale mu-
simy nauczyć się rozpo-
znawać jego obecność, 
ukrytą pod postacią zna-
ków, gestów i symboli. 
Gdy wrócimy do domu, 
Bóg również będzie obec-
ny w nas samych, w in-
nych ludziach i w wyda-
rzeniach. 

Może nie wydaje się to 
łatwe, wszędzie widzieć 
Boga. Dlatego potrzebny 
jest nam dar pobożności. 
Polega on na umiejętno-
ści przeżywania swojego 
życia po Bożemu. Nie 
chodzi o to, aby wypro-
wadzić się z domu i za-
mieszkać w kościele, 
gdzie jest Bóg, ale aby 
odkryć, że cały mój dzień 
i wszystko, co mnie spo-
tyka i co przeżywam, ma 
związek z Bogiem i dzieje 

się w Jego obecności. 

Tego daru pobożności 
bardzo chętnie udziela 
Duch Święty wszystkim 
tym, którzy Go o to pro-
szą. A o tym, że Bóg jest 
łaskawy i hojny w swoich 
darach mówią nam inne 

formuły pozdrowienia, 
m.in.: „Miłość Boga 
Ojca, łaska naszego 
Pana Jezusa Chrystu-
sa i dar jedności w 
Duchu Świętym niech 
będą z wami wszyst-
kimi!” oraz: „Łaska i 
pokój od Boga, nasze-
go Ojca, i od Pana Je-
zusa Chrystusa niech 
będą z wami!”, „Łaska 
i pokój od Tego, który 
jest i który był, i któ-
ry przychodzi, niech 
będą z wami”. Wszę-
dzie tu pojawiają się sło-
wa łaska, miłość, dobroć, 
oraz to, że Pan Bóg real-
nie jest i przychodzi do 
nas, gdy gromadzimy się 
w Jego imię. Zauważmy 
też, że przy wypowia-
daniu tych słów ka-
płan rozkłada ręce, 
aby pokazać, że kiedy Bóg 
przychodzi, jest wobec 
nas życzliwy i chce dawać 
wszystko, co ma. 

Naszą odpowiedzią na to 
pozdrowienie są słowa „I 
z duchem twoim”. Wy-
rażają one naszą wiarę, że 
Chrystus przez sakrament 
święceń jest obecny rów-
nież w osobie celebransa. 
Nie jest to jego zasługa, 
lecz został do tego wybra-

ny przez Boga, aby być 
jego wyłączną własnością 
i w ten sposób służyć Ko-
ściołowi. 

Ten dialog „Pan z Wa-
mi – i z duchem two-
im” jest więc swego ro-
dzaju wymianą komple-
mentów. Ksiądz mówi 
ludziom: kiedy was wi-
dzę, widzę Pana, a oni 
mówią księdzu: kiedy 
my ciebie widzimy, 
widzimy Zmartwych-
wstałego. I choć często 
znamy się na co dzień i 
wiemy, że wszyscy jeste-
śmy grzesznikami, Msza 
święta to jest moment, w 
którym wszyscy mogą 
stwierdzić: kiedy Pan 
zbiera nas na liturgii taki-
mi, jakimi jesteśmy, wte-
dy czyni nas – grzeszni-
ków uczestnikami czegoś 
zupełnie wyjątkowego. 

ks. Jerzy Kajzar 
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Miejsce dla Boga — post 

Dla właściwego rozu-
mienia i przeżywania 
postu (z reguły utożsa-
mianego z powstrzymy-
waniem się od jedzenia 
pewnych potraw) wydaje 
się konieczne wskazanie 
różnic pomiędzy tą 
praktyką pokutną, a 
popularną dietą. Ta 
druga, zazwyczaj rozu-

miana jako specyficzny 
sposób odżywiania, ma za 
zadanie przywrócić orga-
nizmowi właściwe funk-
cjonowanie, bądź prowa-
dzi do osiągniecia pożą-
danej wagi, czy budowy 
ciała. Człowiek na diecie 
więc w pierwszym rzędzie 
dąży do rozwoju własne-
go ciała. Celem diety jest 
poprawa w zakresie sfery 
fizycznej, z której może 
wynikać lepsze samopo-
czucie, czy samodyscypli-
na. 

Dieta więc (choć sama w 
sobie nie jest zła, a często 
może stać się ważnym 
środkiem leczniczym) 
koncentruje się na ciele, 
na osiągnieciu efektu tyl-
ko w jednej sferze funk-
cjonowania człowieka. W 
jakimś sensie jest ona 
skoncentrowana na tym, 
co tymczasowe i ulotne. 
Człowiek pozostający na 
poziomie diety zaczyna 

redukować swoją złożoną 
naturę do jednego wy-
miaru, co musi prowadzić 
do nierównomiernego 
rozwoju osobowego. 

Pomimo zbliżonych środ-
ków (ograniczenie, bądź 
selekcja produktów spo-
żywczych lub praktyko-
wanie pewnych umar-
twień jak wysiłek fizycz-

ny oraz powściągliwy 
styl życia) pomiędzy 
postem a dietą zacho-
dzi diametralna róż-
nica, której źródło 
wypływa z odmiennej 
intencji podejmowa-
nia tych praktyk. Dia-
metralnie różni się rów-
nież cel. 

Post nie jest przecież 
ubraną w religijne szatki 
metodą dorocznego 
oczyszczania organizmu, 
czy przetrwania najtrud-
niejszego czasu w roku. 
Choć badania religiolo-
gów wskazują również na 
takie czynniki utrwalania 
się postu w różnych kul-
turach i religiach, to taka 
redukcja oddzielająca 
integralne dla siebie ciało 
i ducha jest zwykłą inte-
lektualną nieuczciwością. 
O poście bardzo ciekawie 
wypowiedział się św. Ba-
zyli, odwołując do rajskie-
go opisu grzechu. Święty 
podkreśla, że człowiek, 

sprzeciwiając się woli 
Boga, sięgnął po coś, 
co miało zaspokoić 
jego pragnienie. Dlate-
go dzisiaj, aby na nowo 
ćwiczyć w sobie posłu-
szeństwo, powstrzymuje-
my się od realizowania 
pewnych pragnień. Post 
więc jest drogą po-
wrotu do podporząd-

kowania się Bogu, 
czyli życia zgodnego z 
naszą naturą. 

Myślę, że takie traktowa-
nie postu – jako środka – 
ustrzeże nas przed trakto-
waniem realizacji kolej-
nych wyrzeczeń jako ce-
lów na drodze do samo-
doskonalenia. To na-
prawdę groźna pokusa 
dyscypliny, która ma 
sprawić, że sam będę 
zdolny osiągnąć szczęście. 
Post zawsze za swój 
cel przyjmuje spotka-
nie z Bogiem – w swojej 
nie samowystarczalności i 
niezaspokojeniu. 

Tu musi się pojawić zna-
ny pewnie wielu argu-
ment: „Przecież Chrystus 
zmartwychwstał. Żyjemy 
w łasce – przecież już 
uczestniczymy w życiu 
Boga, w Jego zbawieniu! 
Po co więc pościć? My – 
wierzący – sięgamy już 
pełni”. Owszem, nie spo-

sób się nie zgodzić z prze-
mianą jaką człowiek prze-
chodzi w momencie przy-
jęcia sakramentów. 
Chrześcijanie rzeczywi-
ście są zanurzeni w wiecz-
ności. Paradoksalnie jed-
nak wciąż żyją w czasie, 
znoszą swoje niedoskona-
łości i nadal popełniają 
błędy. Chyba u każdego z 
nas taki stan rzeczy rodzi 
bunt, niezrozumienie, czy 
wręcz frustrację. Te reak-
cje są uzasadnione. 
Chrześcijanin, to czło-
wiek, który mając do-
świadczenie życia wiecz-
nego (swoją drogą, cie-
kawe, na ile jest ono 
mocne) jest wciąż nieza-
dowolony z tego, jak spę-
dza życie na ziemi. To 
napięcie powinno być 
twórcze, rozwijające, 
zmieniające. Z niezado-
wolenia właśnie bie-
rze się praktyka postu 
– chcę zapanować nad 
swoimi niepohamo-
wanymi pragnienia-
mi, bo wiem, że jestem 
przeznaczony do czegoś 
większego, niż tylko kon-
sumpcji. 

Post jest czynnością pro-
rocką. Moje różne potrze-
by i ciągłe poczucie nieu-
satysfakcjonowania  są 
tak naprawdę sympto-
mem niewyczerpanego, 
pulsującego w moim wnę-
trzu pragnienia Boga, 
które w pełni będzie za-
spokajane w wieczności. 
Poszcząc, człowiek zosta-
wia w sobie miejsce dla 
Boga. Tęsknota człowieka 
poszczącego przypomina 
mu, że kiedyś nadejdzie 
czas spotkania. Człowiek, 
który pości, jest znakiem 
prorockim – żyje w czasie 
stylem życia nastawio-
nym na to, co przyjdzie 
dopiero po wypełnieniu 
czasu. 

ks. Michał Tucznio 



 

 

Rozproszenia na modlitwie – jak sobie z nimi radzić? 

Modlitwie często to-
warzyszą rozprosze-
nia czy roztargnie-
nia. Jak sobie z nimi 
radzić, co czynić gdy 
przychodzą, czy po-
winienem się mar-
twić? Okazuje się, że 
recepta jest dosyć 
prosta, ale zacznijmy 
od podstaw. 

Czym są rozproszenia 
na modlitwie? 

Każda modlitwa powinna 
rozpoczynać się od sta-
nięcia w Bożej obec-
ności, a trwanie w tej 
świadomości jest istotą 
modlitwy. Czym jest więc 
rozproszenie? Rozpro-
szeniem na modlitwie 
jest wszystko to, co 
odrywa moje serce od 
Pana Boga. 

Nieprzyjaciel jeśli prze-
grał bitwę o modlitwę, 
przystępuje do ataku na 
jej jakość i tutaj, niestety, 
często odnosi duże zwy-
cięstwa. Sercem modlitwy 
jest obecność przy Bogu. 
Zły duch więc próbuje 
odwrócić naszą uwagę od 
Boga, zniszczyć moją 
świadomość trwania przy 
Nim, jeśli to mu się uda 
wówczas ulegamy rozpro-
szeniom, a modlitwa staje 
się martwym słowem, jak 
ciało bez serca. 

Jak radzić sobie z roz-
proszeniami? 

Za każdym razem, jak 
przyjdzie rozproszenie i 
zorientowałeś się, że uwa-
ga uciekła w inne miejsce, 
ze spokojem i bez irytacji 
wróć do świadomości te-
go, że Bóg jest przy to-
bie i tym samym do mo-
dlitwy. Nawet jeśli roz-
proszenie przychodzi 
1000 razy na jednej mo-
dlitwie, 1000 razy wracaj 
do niej. 

Podstawowym błędem, 
popełnianym szczególnie 
przez osoby, które dopie-
ro zaczynają się modlić, 
jest walka z rozproszenia-
mi. Nie walcz, nie po-
dejmuj roztargnień, 
bo ilekroć to robisz, 
to się nimi zajmujesz i 
o to chodzi nieprzyja-
cielowi – aby zajmo-
wać się wszystkim, 
poza Panem Bogiem. 
Zawsze wracaj ze spoko-
jem do Pana Boga, to naj-

lepszy sposób na roztar-
gnienia. 

Innym błędem jest za-
martwianie się tym, że na 
modlitwie przychodzą 
rozproszenia i poku-
sy. Jeśli przychodzi roz-
proszenie, a ja w momen-
cie, gdy je rozpoznałem, 
wracam do modlitwy, to 
nabiera ona jeszcze 
większej wartości. To 
chyba musi doprowadzać 
nieprzyjaciela do wście-
kłości, bo to co używa on 
do niszczenia naszej mo-
dlitwy, wykorzystujemy 

na naszą korzyść, do wy-
ciągania z niej jeszcze 
większych owoców. Zaw-
sze pamiętaj, aby ze spo-
kojem i bez irytacji wra-
cać do modlitwy – jest 
to najlepsza metoda. 
Niech rozproszenie bę-
dzie takim sygnałem, 
dzwonkiem, że należy 
wrócić do modlitwy, a nie 
skupiać się na nim. 

Czy modlitwa pełna 
rozproszeń jest waż-

na? 

Trzeba też wiedzieć, że 
rozproszenia nie zawsze 
szkodzą modlitwie, one 
mogą nawet – jak wspo-
mniano wyżej – podnosić 
jej wartość. Wyobraź so-
bie, że rozmawiasz z kimś 
i nagle do ciebie dzwoni 
telefon. Wyciągasz ko-
mórkę i od razu wyłączasz 
wracając do rozmowy. 
Jak się czuje rozmówca? 
Rozmówca poczuje się 
ważny i “zapunktujesz” 
przez to, że wybrałeś roz-
mowę z nim, zamiast z tą 
osobą, która dzwoniła. 

Gdyby jednak sytuacja 
była taka, że rozmawiasz 
z kimś, dzwoni telefon, a 
ty odbierasz go i ignoru-
jesz pierwszego rozmów-
cę, to jak on się czuje? 
Chyba niezbyt będzie mu 
miło, widząc, że wyżej 
cenisz rozmowę telefo-
niczną niż spotkanie z 
nim. Podobnie jest z 
rozproszeniami, same 
w sobie nie są złe, mo-
gą one podnieść war-
tość naszej modlitwy, 
kluczem jest jednak to, co 
my z nimi robimy, gdy 
przychodzą. 

Dlaczego tak trudno 
mi się skupić i mo-

dlić? 

Nieprzyjaciel doskonale 
wie, jak wiele traci, a 
jak wiele my zyskujemy, 
gdy spędzamy czas z Bo-
giem, stąd używa dosłow-
nie wszelkich możliwych 
środków, aby moją uwagę 
od Boga odwrócić. Tak 
naprawdę, walka ducho-
wa na modlitwie jest do-
brym znakiem, bo jeśli zły 
duch nie daje nam spoko-
ju, to znak, że nasze serce 
nie należy do niego. Jak 
mawiał pewien święty, że 
jeśli słyszysz odgłos broni 
i ponosisz trud walki, to 
się ciesz, bo to znaczy, że 
twoje miasto jeszcze nie 
jest zdobyte przez nie-
przyjaciela. 

Czy ma sens modlitwa 
w której świadomie 
ulegam rozprosze-

niom? 

Im bardziej świadomie i 
dobrowolnie ulegam roz-
proszeniom i z własnej 
woli trwam w nich, tym 
mniej czerpię z modlitwy. 
Wtedy nasza modlitwa 
nie to, że nie ma wartości, 
ma, bo zawsze jest to 
ofiara z mojego czasu, 
który dałem Bogu, jednak 
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Gdzie nie ma pokusy, nie ma modlitwy 

św. Augustyn 



 

 

jest różnica w otrzymaniu 
1% zamiast 100% łask 
które Bóg chciał mi ofia-
rować na modlitwie. Nie 
jest to wina Boga, który 
nie chce dawać, ale moja, 
bo nie chcę przyjmować, 
ponieważ aby coś od ko-
goś odebrać, trzeba się z 
tym kimś spotkać. 

Czy rozproszenia na 
modlitwie to grzech? 

Grzech jest wtedy, gdy 
czynimy coś świado-
mie i dobrowolnie, 
jeśli rozproszenia 
przychodzą niezależ-
nie od nas to nie ma 
tutaj żadnej winy i 
grzechu. Problem bo-
wiem nie jest w rozpro-
szeniach, ale w tym co my 
z tymi rozproszeniami i 
roztargnieniami robi-
my. Jeśli na nich się świa-
domie i dobrowolnie za-
trzymuję, ignoruję Pana 

Boga i zamiast być z Nim, 
to odstawiam Go na bok, 
to wtedy można już za-
cząć mówić o winie. Jak 
się poczułby ktoś, do kogo 
przyszedłeś na spotkanie, 
ale świadomie i dobro-
wolnie zajmujesz się 
czymś innym ignorując tę 
osobę? Modlitwa jest ta-
kim właśnie spotkaniem z 
Osobą, z Bogiem. 

Co robić jeśli po pro-
stu nie chce mi się 

modlić? 

Większość ludzi, gdyby 
modliła się tylko wtedy, 
gdy ma na to ochotę, to 
najczęściej by się nie mo-
dliła. O dobro trzeba wal-
czyć, zło zazwyczaj przy-
chodzi bez większego wy-
siłku – podobnie jest z 
kwiatami, żeby były pięk-
ne to trzeba je pielęgno-
wać, chwasty natomiast 
rosną same. To, że modli-

twa jest połączona ze 
zmaganiem się ze sobą, 
nie ulega wątpliwości, ale 
im większa bitwa tym 
większe zwycięstwo. 

Modlitwa zakłada wy-
siłek oraz walkę prze-
ciw nam samym i przeciw 
podstępom kusiciela. 
Walka modlitwy jest nie-
odłączna od “walki du-
chowej”, koniecznej do 
stałego postępowania we-
dług Ducha Chrystusa: 
modlimy się tak, jak żyje-
my, ponieważ żyjemy 
tak, jak się modlimy – 
Katechizm Kościoła Kato-
lickiego (2752). 

Głównym błędem jest 
zaprzestanie modli-
twy z powodu braku 
ochoty, a to właśnie 
wtedy najbardziej jej 
potrzebujemy. 

Gdy organizm fizyczny 

jest chory i ma wysoką 
temperaturę, wtedy nie 
ma ochoty jeść, ale czy to 
znaczy, że tego pokarmu 
nie potrzebuje? Właśnie 
wtedy jest on najbardziej 
potrzebny, żeby mieć siłę 
do walki z chorobą. Po-
dobnie jest z organizmem 
duchowym, to że nie 
mam pragnienia modli-
twy nie znaczy, że jej nie 
potrzebuję, zazwyczaj 
bowiem jest zupełnie od-
wrotnie – potrzebuję jej 
najbardziej. Warto trzy-
mać się stałych prak-
tyk modlitewnych nie 
tylko wtedy, gdy przy-
chodzi mi to z ochotą i 
łatwością, ale też, a 
nawet przede wszyst-
kim, gdy przychodzi 
to z trudem i zmaga-
niem. 

ks. Jerzy Kajzar 
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Prawdziwy mężczyzna (przemyślenia nie tylko na marzec) 

„Mężczyzna albo bę-
dzie ojcem, albo ni-
kim”. Taka teza. Czujesz 
się oburzony? Wszak nie 
każdy wybiera drogę mał-
żeństwa: są celibatariu-
sze z wyboru, są mężczyź-
ni żyjący samotnie cho-
ciaż nie są związani ślu-
bami zakonnymi. Są 
wreszcie mężczyźni żyją-
cy w małżeństwie, którzy 
z różnych przyczyn nie są 
biologicznymi ojcami. 
Czyżby więc, zgodnie ze 
współczesną niewyklu-
czającą narracją, żeby 
zachować poprawność 
polityczną, powinnam się 
wycofać z zaprezentowa-
nej tezy?  

Nie, nie i po wielokroć: 
NIE! 

Dlaczego? Bo tu nie o 
biologię chodzi. Moż-
na być biologicznym ro-
dzicem i nie być prawdzi-
wym ojcem. Ojcostwo 

to jest coś zupełnie 
innego niż sama zdol-
ność do poczęcia 
dziecka.  

Męskość równa się 
odpowiedzialność. Za 
co? Za kogo? Ano przede 
wszystkim za swój własny 
rozwój jako mężczyzny. 
Następnie za życie i roz-
wój wszystkich powierzo-
nych sobie osób: naj-
pierw żony, potem dzieci, 
krewnych, przyjaciół. Ale 
również: wszystkich, z 
którymi mężczyzna się 
spotyka.  

Co widzimy? 

Widzimy mężczyznę 
uciekającego, nie po-
trafiącego podjąć swoich 
zadań w ramach swojego 
stanu. A więc mamy 
czterdziesto-, pięćdziesię-
cioletnich, mocno przero-
śniętych chłopców, okre-
ślanych przez niektórych 

mianem „uroczych”(?!). 
Co ich wyróżnia? Ano 
przede wszystkim brak 
dojrzałości, trwanie w 
roli Piotrusia Pana, któ-
rego głównym celem jest 
zabawa. Taki mężczyzna 
dba przede wszystkim o 
siebie samego. Woli prze-
rzucić całą odpowiedzial-
ność za swoje wybory na 
czynniki zewnętrzne: 
okoliczności, kobietę, 
dzieci, nieprzychylnego 

pracodawcę itp. Niestety, 
takie podejście charakte-
ryzuje mężczyzn różnych 
stanów… 

Widzimy mężczyznę 
uciekającego w pracę, 
hiperaktywizm, rzekomo 
w celu zapewnienia sta-
bilności finansowej. Pyta-
nie: łatwiej jest całymi 
dniami przebywać cały 
dzień poza domem, czy 
wspólnie z żoną podej-
mować codzienne obo-



 

 

wiązki? Umycie podłogi, 
zabawa z dzieckiem, przy-
gotowanie posiłku czasem 
urasta do rangi wyczynu. 
Oczywiście: za to nikt nie 
zapłaci, domowych ra-
chunków się nie rozliczy. 
Potrzebna jest zdrowa rów-
nowaga pomiędzy różny-
mi, trudnymi rolami, które 
wypełniają współcześni 
mężczyźni. Absolutnie nie 
namawiam do rezygnacji z 
utrzymywania samego sie-
bie i swojej rodziny. Jedy-
ne, o co apeluję, to, Drogi 
Mężczyzno, codzienne po-
dejmowanie trudu rozwoju 
w tym miejscu, w którym 
aktualnie się znajdujesz. 
Rozważanie, co w danym 
momencie jest najważniej-
sze, w jaki sposób zrealizu-
jesz swoje ojcostwo (nawet 
jeśli nie jesteś biologicz-
nym rodzicem). Życie przy-
nosi przeróżne niespo-
dzianki. Nie jesteśmy w 
stanie zaprogramować 
wszystkiego. Może więc 
warto przyjąć do wiadomo-
ści, że więcej (np. pienię-
dzy), nie zawsze znaczy 
lepiej. Twoi bliscy potrze-
bują przede wszystkim Cie-
bie. Jako mężczyzna prze-
kazujesz życie duchowe. 

Myślę o mężczyźnie, które-

go bliscy mają szczęście 
widzieć klęczącego przed 
Bogiem, zasłuchanego, ad-
orującego. Tak, to stąd mo-
żesz zaczerpnąć siły i od-
wagi. Zdaję sobie sprawę z 
tego, że realizacja męskie-
go powołania do ojcostwa 
obarczona jest, również 
współcześnie, wieloma 
trudnościami. Zarówno w 
stanie kapłańskim, jak i w 
małżeństwie, bycie ojcem 
wymaga nieustannej pracy 
nad sobą, pokonywania 

swoich ludzkich słabości, 

zdrowej walki o realizację 
prawdziwych, uniwersal-
nych wartości.  

Ponad dwa tysiące lat temu 
żył w Nazarecie Józef. Pla-
nował dobre życie z Mary-
ją. Najprawdopodobniej 
nie wyobrażał sobie, że je-
go życie potoczy się inaczej 
niż zaobserwował u swoich 
przodków, u bliskich. Nie 
wiemy, czy był z natury 
podróżnikiem. Wiemy, że 
kiedy zaszła potrzeba 

„wziął Dziecię i Jego Matkę 
i udał się…”. Możemy przy-
puszczać, że Józef marzył 
raczej o spokojnym życiu z 
żoną w miejscu, które znał. 
A jednak… 

Nie był biologicznym oj-
cem Jezusa, a został uzna-
ny za wzór ojca. Dlaczego? 
Wielość możliwych odpo-
wiedzi nie pozwala na wy-
czerpanie tematu w krót-
kim tekście. Ograniczę się 
więc do kilku najbardziej 
widocznych cech: posłu-
szeństwo wobec wy-
zwań, które postawił 
przed nim Stwórca, 
szlachetność, odpowie-
dzialność, odwaga, 
bezinteresowność, sta-
nowczość i umiejęt-
ność podejmowania 
decyzji, nawet wbrew 
własnej wygodzie, w 
sytuacjach tego wyma-
gających.  

Bardzo lubię św. Józefa. 
Mam to szczęście, że spoty-
kam w swoim życiu 
WSPÓŁCZESNYCH JÓZE-
FÓW. Dlatego WIEM, że 
są.  

A.S. 
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Breńska Ekstremalna Droga Krzyżowa – edycja 2024  

Każdy ma swoją wła-
sną drogę do Boga! 

Dowolny dzień! Dowolna 
pora! EDK czeka  To za-
proszenie kierujemy do 
osób, które chcą indywi-
dulanie wybrać się w do-
godnym dla siebie termi-
nie na Drogę Krzyżową. 

Zapraszamy 22 marca 
na wspólne wyjście, 
które rozpoczniemy Mszą 
Święta o 16.45. 

Do wyboru są dwie 
trasy: 

Pierwsza: Brenna Ko-
ściół – Stary Groń – Gra-
bowa – Kotarz – Hala 

Jaworowa – Hołcyna – 
Kościół. 

Druga: Kościół – Stary 
Groń – Grabowa – Ko-
tarz – Hyrca – Beskid – 
Przełęcz Karkoszczonka 
– Stołów (szlak św. Jaku-
ba) – Błatnia – Kościół 
św. Jana Chrzciciela. 

W tym roku została utwo-
rzona mapa GPS jednej i 
drugiej trasy. Link do 

skopiowania i otworzenia 
w Google Maps: 

https://www.google.com/
maps/d/viewer... 
 
Rozważania można po-
brać z ogólnopolskiej 
strony Ekstremalnej Dro-
gi Krzyżowej, są w formie 
audio lub tekstowej. 

https://www.edk.org.pl/
rozwazania/ 

Linki zostaną opubli-
kowane także na stro-
nie internetowej i fb.   

Każdy z uczestników EDK 
bierze w niej udział na 
własną odpowiedzialność. 
Mając doświadczenie w 
EDK podpowiadamy co 
warto, mieć w drodze i na 
co zwrócić uwagę. 

Koniecznie: 

• przygotuj prowiant na 
drogę (jedzenie, picie, 
termos z gorącą herba-
tą, wodę, 

• wysokoenergetyczny 
prowiant: czekolada, 
batony, chałwa); 



 

 

• weź ze sobą opis trasy 
lub urządzenie mobilne 
z Google Mapami na 
których są nasze para-
fialne trasy 

• weź ze sobą ciepłe ubra-
nia, wygodne i wodood-
porne buty dostosowa-
ne do długich wędrówek 
(w niektórych miejscach 
trasa może być błotnista 
i śliska), 

• nieprzemakalny ubiór, 
odpowiedni do zmian 
temperatur oraz złych 
warunków , 

• miej przy sobie: nałado-
wany telefon komórko-
wy, latarkę i powerbank 
lub baterie, 

• poinformuj bliskich o 
wyjściu, 

• zabezpiecz możliwość 
transportu powrotnego 
w razie konieczności 
rezygnacji z dalszej dro-
gi; pamiętaj, że w EDK 
wpisane jest ryzyko i 
zgoda na nieprzewidy-
walne zdarzenia, 

Warto przygotować so-
bie własny drewniany 
krzyż; a także mieć kijki 
do wędrówek pieszych. 

Maksymalna liczba osób 
tworzących jedną grupę 
to 10 osób. Jednocześnie 
– możliwe jest przejście 

trasy w samotności, w 
parze, mniejszej grupie. 
W zasadzie wędrówka 
dużą grupą utrudnia 
przeżycie duchowe tego 
wydarzenia i przeszkadza 
w modlitwie i medytacji. 

Zapraszamy do tego, aby 
po jej przejściu podzielić 
się z nami zdjęciem, czy 
krótkim świadectwem, za 
co z góry dziękujemy! 

ks. Michał Gajzler 
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Ty zaś, gdy chcesz się 
modlić, wejdź do swej 
izdebki, zamknij 
drzwi i módl się do 
Ojca twego, który jest 
w ukryciu. A Ojciec 
twój, który widzi w 
ukryciu, odda tobie. 
Mt 6,5-6 

"Wejdź do swej izdebki" 
może oznaczać wycisze-
nie, ale oznacza też zwy-
kłe znalezienie miejsca na 
modlitwę. Izdebka brzmi 
jak miejsce prywatne- nie 
salon. Nic ciekawego. Iz-
debka ma drzwi i można 
się zamknąć. Oddzielić. 
Być osobno.  

Krótka refleksja czy ma-
my takie miejsce, 
gdzie się modlimy? 
Jak ono wygląda? Kiedyś 
w niektórych domach by-
ły tzw. święte kątki. Ale 
one nie były w ukryciu, 
częściej na widoku. Być 
może modliła się przy 
nich cała rodzina.  

Jezus jasno mówi, że mo-
dlitwa to coś prywat-
nego i intymnego. Za-
prasza na spotkanie 
sam na sam z Bogiem, 
który widzi w ukryciu.  

Nawiązując do poprzed-
niego pustynnego artyku-
łu powtarza się potrzeba 
odosobnienia.  

Chcąc się modlić trzeba 
zostać samemu. Będąc 
samemu najprościej 
być bardziej auten-
tycznym. Mniej udajemy 
i ściągamy maski i kostiu-
my obowiązków. Kostium 
kierownika, zawsze 
uśmiechniętej matki, ide-
alnej gospodyni i żony 
superwoman. Kobiety 
zmyją makijaż i zdejmą 
cisnące szpilki. Mężczyźni 
krawaty i koszule, robo-
cze ciężkie buty. Ksiądz 
może ubierze dres za-
miast sutanny. Pytanie 

czy nas stać na bycie sobą 
na modlitwie? Tzn. nie 
robić dobrej miny do złej 
gry, nie udawać. Jak to 
mówi psychologia czy 
“integrujemy się we-
wnętrznie” - czy to co de-
klarujemy  jest tym co 
naprawdę myślimy o so-
bie i o innych. Czy odwa-
żymy się jak Jakub kłócić 
się z Bogiem?  

Albo przyznać się, że w 
niego wątpimy. Szczerość 
na modlitwie otwiera dro-
gę: wtedy dajemy dostęp 
Bogu. Dajemy też szan-
sę sobie. Szczerość na 
modlitwie to nie mu-
szą być tylko roszcze-
nia, skargi i smutek. Do-

strzeganie swoich do-
brych stron to jeden z ob-
owiązkowych elementów 
ignacjańskiego rachunku 
sumienia. Zobaczyć co 
było dobre w danym dniu. 
Uznać, że zostałem obda-
rowany i coś dobrego od 
siebie dałem. Czy jest lep-
szy sposób na oddanie 
Bogu chwały niż właśnie 
afirmowanie tego, co uda-
je mi się dostrzec jako dar 
i co na tym etapie jestem 
w stanie docenić. 

W tradycji prawosławnej 
ikona ma złote tło, które 
oznacza przebóstwioną 
rzeczywistość. Miejsce 
przebywania Boga i po 
prostu Jego obecność. 
Taize czerpie z tej tradycji 
i proponuje wystawienie 
ikony podczas modlitwy. 
Ikona poza wszystkimi 
złożonymi treściami może 
być prostą wskazówką. 
Przypomina o Ojcu, który 
jest w ukryciu. Ta obec-
ność promieniuje jak zło-
to w ikonie. Oświetla i 
przenika wszystko. W na-
szej izdebce też możemy 
wybraną ikonę mieć, żeby 
pamiętać o Tym, który 
choć ukryty jest obecny. 

Marta, Kasia i Magda 

O modlitwie, izdebce i ikonie 
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Przychodzisz do ko-
ścioła ze 
„święconką”, chcesz 
się przeżegnać wodą 
święconą, a tu sucho? 
Co to ma być? Oszczę-
dzają? Wstyd, żeby 
takie zaniedbanie 
przy dorocznym 
święcie! Nic podobne-
go! Wody nie ma i 
być nie może.  

Zawsze znajdzie się ktoś, 
kto w Niedzielę Palmową 
chce poświęcić palmę po 
mszy, bo się spóźnił. Na 
próżno tłumaczyć, że się 

nie da, bo święcenie palm 
to część obrzędu liturgicz-
nego nieodłącznie wpisa-
nego w Eucharystię i poza 
tym obrzędem nie ma 
najmniejszego sensu. 

Podobnie w Wielką Sobo-

tę przy okazji tłumnie 
praktykowanej święconki 
zawsze jakaś pobożna 
dusza wcześniej czy póź-
niej zwróci księdzu lub 
kościelnemu uwagę, że 
nie ma się czym przeże-

gnać wchodząc do 
kościoła, bo w 
kropielnicach 
sucho. Niezmor-
dowanie odpowia-
dam: I tak ma 
być. Zdumienie, 
niedowierzanie, 
nuta oburzenia. 
Już spieszę z wyja-
śnieniami. 

Nie ma wody, bo 
umarło Źródło 

To najprostsze i najbar-
dziej przemawiające do 
wyobraźni tłumaczenie. 
Wieczór wcześniej, niosąc 
Najświętszy Sakrament 
do tradycyjnego Grobu 
Pańskiego śpiewamy w 
przepięknej pieśni: Od-
szedł Pasterz od nas, 
Zdroje Wody Żywej, 
Zbawca, Źródło łaski, 
miłości prawdziwej. Pan 
Jezus leży w grobie, a 
On jest źródłem łaski, 
której znakiem jest 

Dlaczego w Wielką Sobotę jest sucho w kościelnych kropielnicach? 
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woda święcona, więc 
mamy dzień „posuchy”. 

Puste kropielnice wo-
łające o wodę, wołają 
o zmartwychwstanie i 
nas mają nakłonić do tego 
samego. 

Zanurzając się głębiej 

W czasie Świąt Paschal-
nych następuje wymiana 
materii sakramentalnej. 
W Wielką Środę wieczo-
rem, po ostatniej mszy 
kapłan poszedł do taber-
nakulum i spożył cały 
przechowywany w nim 
Najświętszy Sakrament. 
Gdy rozpoczyna się Msza 
Wieczerzy Pańskiej w 
Wielki Czwartek, taber-
nakulum jest otwarte i 
puste. Dopiero podczas 
tej mszy rozpoczynającej 

Triduum konsekruje się 
nowy Chleb Euchary-
styczny. 

W ten sam środowy wie-
czór (lub inny, jeśli Msza 
Krzyżma odprawiana jest 
w innym terminie niż 
wielkoczwartkowy pora-
nek) spala się oleje krzyż-
ma i chorych. Nowe po-
błogosławi biskup w kate-
drze i stamtąd trafią szyb-
ko do wszystkich parafii. 

Na tej samej zasadzie zni-
ka także woda chrzcielna 
i woda święcona. Jej bło-
gosławieństwo nastąpi 
dopiero w sobotnią noc 
podczas Wigilii Paschal-
nej. To piękny znak 
tego, że przez Paschę 
Chrystusa wszystko 
zostaje w nas odno-

wione. To z Paschy Pana 
Kościół i sakramenty w 
nim sprawowane czerpią 
życie i moc. 

To skąd woda do 
„święconki”? 

To zasadne pytanie. Od-
powiedź szczera i prosta: 
otóż mamy tu do czynie-
nia z pewnym liturgicz-
nym przeżytkiem. Zwy-
czaj święcenia pokar-
mów pochodzą sprzed 
reformy liturgicznej, kie-
dy to wszystkie celebra-
cje Triduum Paschalne-
go (jak i wszystkie msze 
w ciągu roku) odbywały 
się wyłącznie rano. A to z 
przyczyny postu eucha-
rystycznego, który obo-
wiązywał od północy po-
przedzającej celebrację. 

Zatem Wigilię Paschalną 
(której dziś nie wolno 
zacząć przed zapadnię-
ciem sobotniego zmierz-
chu) kapłan sprawował 
„po cichu” w wielkoso-
botni poranek. Podczas 
niej błogosławił wodę, a 
następnie świeżą święcił 
wielkanocne pokarmy. 
Ponieważ jednak Wielka 
Sobota to dzień spoczyn-
ku Chrystusa w grobie, 
więc najważniejsza cele-
bracja Zmartwychwsta-
nia pozostawała zazwy-

czaj niezauważona, a ak-
cent kładziono na nie-
dzielną rezurekcję (stąd 
tak huczna jej oprawa). 

Nadeszła reforma, Wigilia 
Paschalna wróciła na wła-
ściwe miejsce, a pokarmy 
trzeba święcić, bo jak lu-
dziom wytłumaczyć, że 
teraz nic z tego, bo nie ma 
wody? Wszak „tradycja, 
rzecz święta!”. Można by 
tez święcić pokarmy - i 
tak by wypadało - dopie-
ro po zakończeniu Obrzę-
dów Wigilii Paschalnej. 

Zachowuje się więc 
„zeszłoroczną” wodę 
święconą na Wielką So-
botę i święci nią pokar-
my, uprzedzając błogosła-
wieństwo „nowej”, które 
nastąpi w nocy. Można by 
co prawda ograniczyć się 
do samego błogosławie-
nia pokarmów, ale – 
bądźmy szczerzy – kto 
uwierzyłby w poświęcenie 
„święconki” bez pokro-
pienia wodą? I tak prag-
matyka po raz kolejny 
wygrała z liturgiką. Na 
szczęście nie takie rzeczy 
Kościół już przetrwał. 

ks. Michał Lubowicki 

Źródło: https://
pl.aleteia.org/2018/03/31/

dlaczego-w-wielka-sobote-jest-
sucho-w-koscielnych-

kropielnicach/ 
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Mieszkając 30, 40, 70 lat w 
jednym miejscu nie zwraca 
się uwagi na coś, co jest 
zawsze, co jest stałe. Czę-
sto dystans pozwala nam 
spojrzeć na siebie, na swo-
ją parafię, na swoją wieś z 
refleksją. Bywa, że to oso-
by przyjezdne, ze świeżym 
spojrzeniem zwrócą uwagę 
na coś, co przez lata nie 
budziło zastanowienia. I 
tak pokazano mi, podczas 
mijania kościoła w Brennej 
w jeden z piątków Wielkie-
go Postu, kiedy to parking 
był zapełniony samocho-
dami, że w naszej wsi to 
mieszkańcy zdecydowanie 
najgorliwiej wybierają na-
bożeństwo Drogi Krzyżo-
wej. Zatrzymałam się z tą 
myślą. I od tamtej 
pory szukałam od-
powiedzi na pyta-
nie, gdzie jest tego 
początek? Co spra-
wiło, że od poko-
leń parafianie 
brenneńskiego 
kościoła, nie ró-
żaniec, nie 
„majowe”, nie 
roraty, a właśnie 
okres pasyjny 
wybierają jako 
czas szczególnej 
nabożności? 

Przeglądając Kroni-
kę parafialną, na-
tknęłam się na no-
tatkę po wizytacji 
kanoniczej w kwiet-
niu 1976 r., gdzie 
ksiądz Biskup Cze-
sław Domin miał 
zwrócić uwagę, że w 
brenneńskiej pa-
rafii „istnieje wy-
jątkowy kult Mę-
ki Pańskiej”.  

W podtrzymywanie 
nabożeństw Męki i 
Zmartwychwstania 
Pana na pewno 
swój wkład mieli 
jezuici, w tym na-
de wszystko O. 

Leopold Tempes, który 
swoją misję chrystianiza-
cyjną prowadził na Śląsku 
Cieszyńskim, w tym rów-
nież w Brennej, i to on 
miał wśród górali breń-
skich siać ziarno chrześci-
jaństwa. Tempes słynął ze 
szczególnego nabożeństwa 
pasyjnego, organizował 
misteria pasyjne, wprowa-
dzał w świątynie Groby 
Pańskie, a także zapocząt-
kował 40-godzinne nabo-
żeństwa, które przed Wiel-
kim Postem, miały na celu 
przebłaganie za grzechy 
mięsopustu. Ks. Józef Fer-
fecki, proboszcz z Brennej, 
co roku wybierał się na 40-
godzinne nabożeństwa do 
Skoczowa, które miały 

swój początek w ponie-
działek a kończyły się we 
wtorek przed Środą Po-
pielcową.  

Podczas odprawiania Dro-
gi Krzyżowej każdy pią-
tek Wielkiego Postu 
wiązano z daną częścią 
cierpień Jezusa. I tak z 
ogłoszeń parafialnych z 
1891 r. w Brennej, wiemy, 
że pierwszy piątek poświę-
cono rozważaniom cierpie-
nia zadanego przez koronę 
cierniową, drugi wiązano z 
cierpieniami zadanymi 
włócznią i gwoźdźmi, trzeci 
łączono z obrazem Ukrzy-
żowanego odbitym na 
prześcieradle, czwarty po-
święcony został rozważa-

niom pięciu ran, piąty 
Krwi Pańskiej, ostatni 
przed Niedzielą Pańską 
wiązali z Matką Bolesną. 
Gorzkie Żale, mają krótszą 
tradycję niż nabożeństwo 
Drogi Krzyżowej. W Bren-
nej dawniej śpiewano każ-
dą niedzielę Wielkiego Po-
stu wszystkie trzy części 
Gorzki Żalów.  

Wiadomo również, że Sto-
warzyszenie Młodzieży 
Katolickiej działające w 
Domu Katolicko-Ludowym 
(dzisiejszy Beskidzki Dom 
Zielin „Przytulia”), co ro-
ku na deskach sceny w 
Lokalu miało wysta-
wiać Pasję. To teatralne 
wyobrażenie Męki Pań-

skiej było niezwykle 
popularne i zosta-
wiało na widzach 
ogromne wrażenie.  

Drogę Krzyżową w 
naszej parafii koń-
czono Błogosławień-
stwem Sakramental-
nym oraz całowa-
niem relikwii 
Krzyża Świętego, 
po przejściu w 
procesji dookoła 
ołtarza, podczas 
której śpiewało się 
najczęściej: „Ach, 
pójdźcie chrześcija-
nie”. Co ciekawe 
wszystkie najstarsze 
parafie na Śląsku 
Cieszyńskiem posia-
dają relikwie Krzyża 
Świętego, na nowo 
opieczętowane w 
1961 r. przez ks. Bpa 
Adamskiego. To 
szczególne wyróż-
nienie spotkało rów-
nież breńską świąty-
nie.  

Z pewnością nie bez 
znaczenia są ścisłe 
związki Śląska 
Cieszyńskiego z 
Kalwarią Zebrzy-
dowską, gdzie od-



 

 

Poświęcenie  

Księdza Rudolfa Jurosz-
ka, proboszcza breńskiej 

parafii, w 1936 r. odwie-
dziła dziewczyna, która 
przyszła na probostwo z 
niecodzienną prośbą. Za-

mówiła w pracowni na 
Buczniku w Istebnej u 
artysty-rzeźbiarza Ludwi-
ka Konarzewskiego pięk-
ny drewniany krzyż, wy-
brała też dla niego odpo-
wiednie usytuowanie, 
chciała jednak, aby ksiądz 
poświęcił to miejsce. Pra-
gnęła by wszystko odbyło 
się przy udziale duchow-
nego, z odpowiednią 
oprawą i czcią dla miejsca 
i rzeźby. Dodała, że chce 
pozostać anonimowa. 
Proboszcz, pełen zrozu-
mienia dla dziewczyny, 
przystał na jej prośbę. 
Wóz zaprzęgnięty w 
parę koni wiózł drew-
niany krzyż, za nim 
szedł ksiądz Rudolf Ju-
roszek, któremu towarzy-
szyły miejscowe góralki 
ubrane w piękne cieszyń-

skie stroje. Podążając na 
wcześniej wskazane miej-
sce, w kierunku Bukowe-
go Gronia, ksiądz prowa-
dził orszak intonując mo-
dlitwy i śpiewy. Później w 
kronice parafialnej zosta-
ło odnotowane: w 1936 r. 
wniesiono przez obcą 
osobę rzeźbiony krzyż na 
Bukowej w tzw. Amery-
ce. Według opowiadań 
miejscowej ludności mo-
tywem fundacji tego 
krzyża miała być za-
wiedziona miłość.  

W innym miejscu kroni-
karz zapisał: ...krzyż 
drewniany wykonany 
przez artystę rzeźbiarza 
Wałacha w Istebnej. 
Krzyż ten znajduje się na 
terenie lasów państwo-
wych pod Starą Łąką 
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Krzyż spod Bukowego Gronia 

prawiono pierwszą Drogę 
Krzyżową w 1608 r. Ber-
nardyni, nim zostali przez 
protestantów wygnani, w 
Cieszynie mieli swój 
klasztor. Książę Adam 
Wacław, przechodząc na 
katolicyzm  w 1614 r. udał 
się do Kalwarii na piel-
grzymkę, dając początek 
tradycji odwiedzania tego 
miejsca przez kolejne po-
kolenia mieszkańców Cie-
szyna, a z czasem także 
Brennej.  

Najstarsi mieszkańcy 
Brennej do tej pory wspo-
minają pielgrzymowanie 
do Kalwarii. Wychodzono 
w piątek przed Niedzielą 
Palmową, przez Błatnią 
do Wadowic, gdzie noco-
wano, docierali w niedzie-
lę do klasztoru. Z powro-
tem pociągiem wracali w 
Wielki Piątek. Do dzisiaj, 
w Kalwarii Zebrzydow-
skiej, w Wielki Czartek 
bernardyni modlą się za 
pielgrzymów z Brennej. 
(Do związków Brennej z 
Kalwarią jeszcze w przy-
szłości wrócę.) 

Przez dyrektora Muzeum 
Beskidzkiego, związki 
Brennej z nabożeństwami 
pasyjnymi są wynikiem 
protestanckiego charakte-
ru tych ziem, wiadomo, że 
dla Luteran nabożeństwo 
Męki Pańskiej ma rów-
nież szczególne znacze-
nie.  

Ten wyjątkowy kult Męki 
Pańskiej w Brennej ma 
kilka przyczyn: obecność 
Bernardynów w Cieszy-
nie, pielgrzymowanie do 
Kalwarii Zebrzydowskiej, 
jezuity - Ojca Tempesa 
kładziony nacisk na Dro-
gę Krzyżową oraz miste-
ria Męki Pańskiej, a być 
może również protestanc-
ka przeszłość naszej zie-
mi. Jakkolwiek by ten 
ciężar zależności się nie 
rozkładał, to niezwykłe 
jest jak tradycja i przy-
wiązanie do danego nabo-
żeństwa dzierży się u stóp 
Kotarza od XVIII wieku.  

Dorota Greń-Grajewska  

  



 

 

ZOSTAŃ ANIOŁEM 14 

NR 3 (219) 

(Bukowy Groń) ufundo-
wany przez pewną osobę 
z Bielska. Prawda i legen-
da Wraz z mijającymi la-
tami wokół krzyża naro-
sło sporo opowieści i le-
gend. Powstało wiele 
mniej lub bardziej praw-
dopodobnych historii.  

Najbardziej wiarygodna 
historia powstania Krzyża 
Zakochanych, utrwalona 
została dzięki Pani Stefa-
nii Jaworskiej z Brennej. 
Według jej relacji – Eliza 
Dworzak, córka karczma-
rzy z Bielska przyjeżdżała 
do Brennej wypoczywać, 
całe dnie spędzała nad 
potokiem Nostrożny, 
gdzie czytała książki i ką-
pała się w plosie przy za-
porze. Jak przystało na 
przedwojenną bielszczan-
kę mówiła (jak cała jej 
rodzina) głównie po nie-

miecku, rzadziej i z tru-
dem po polsku. Wśród 
mieszkańców Brennej 
zapamiętana została jako 
osoba miła i kulturalna. 
Bywało, że podczas waka-
cyjnego odpoczynku od-
wiedzał ją jej narzeczony, 
o imieniu Artur, który do 
Brennej przechodził przez 
Błatnią i Bukowy Groń. 
Ponieważ chłopak pocho-
dził z prostej rodziny, z 
zawodu był zaś fryzjerem, 
rodzice nie pochwalali 
wyboru serca córki i nie 
zezwolili na zawarcie 
związku dwojgu zakocha-
nym. Nie przeszkadzało 
to jednak młodym lu-
dziom przez dłuższy czas 
w tajemnicy spotykać się 
w Brennej i cieszyć spę-
dzanymi wspólnie chwila-
mi. W końcu jednak 
dziewczyna poddała się 
jednak woli rodziców i 

zdecydowała się rozstać z 
ukochanym. Pamięć o 
nim i ich uczuciu nie da-
wała jej jednak spokoju, 
stąd w miejscu ich ostat-
niego widzenia kazała 
postawić krzyż, by w ten 
sposób zadość uczynić 
niespełnionej miłości. 
Eliza do Brennej wracała 
nieraz, również po woj-
nie, odwiedzając tak waż-
ne dla siebie miejsce. W 
rozmowach z mieszkań-
cami nie chciała jednak 
wracać do historii, która 
poprzedziła powstanie 
krzyża.  

Powstanie Krzyża  

Nie tylko historia zako-
chanych ma wiele wersji, 
również wokół samej 
rzeźby narosło kilka hipo-
tez. W kronice parafialnej 
jako autor krzyża figuruje 

Jan Wałach, wśród 
niektórych mieszkań-
ców zaś przechowywa-
na jest informacja, iż w 
jego powstaniu brał 
udział również – rzeź-
biarz Paweł Jaworski. 
Dziś możemy jednak 
stwierdzić, iż krzyż ten 
powstał w pracowni 
artysty Ludwika Kona-
rzewskiego w Istebnej 
na Buczniku. Kim był 
ów rzeźbiarz? 18 sierp-
nia 1885 r. urodził się 
syn Stanisława i Marii 
– Ludwik. W 1904 r. 
młody Konarzewski 
wstąpił do Szkoły Sztuk 
Pięknych w Warszawie, 
skąd rok później, na 
skutek wydarzeń naro-
dowych, musiał ucie-
kać. Otrzymując list 
polecający od Wyczół-
kowskich, udał się do 
Krakowa do Akademii 
Sztuk Pięknych. Lu-
dwik Konarzewski w 
Krakowie studiował z 
Janem Wałachem, z 
którym się zaprzyjaź-
nił. W efekcie ten za-
prosił go na swoje we-
sele. Tam poznał swoją 

przyszłą żonę, siostrę 
młodego pana, która 
związała młodego artystę 
z Istebną już na stałe. Na 
Buczniku w Istebnej zaj-
mował się pracą arty-
styczną i pedagogiczną, 
założył pracownię, mu-
zeum i szkołę plastyczną, 
gdzie uczono rzeźby, ma-
larstwa oraz ceramiki. 
Pracownia wykonywała 
prace wchodzące w zakres 
sztuki kościelnej, a mia-
nowicie: ołtarze, ambony, 
stacje drogi krzyżowej, 
malowanie kościołów i 
obrazów, artystyczne wy-
posażenia kościołów. Ko-
narzewski powtarzał, że 
celem jego życia jest sze-
rzenie sztuki ludowej, 
niesfałszowanej i nie sty-
lizowanej. Usunięcie tan-
dety niemieckiej, zastą-
pienie jej polską rzeźbą i 
polskim obrazem. Odkry-
wanie i zachowanie ory-
ginalnych ludowych wła-
ściwości w sztuce, two-
rzenie własnego regio-
nalnego stylu, rozwijanie 
talentów artystycznych 
pośród mas ludowych, 
wprowadzenie motywów 
czysto polskich.  

Do pracowni Konarzew-
skiego w Istebnej trafiła 
Eliza Dworzak, na jej za-
mówienie został wyrzeź-
biony w 1934 r. Krzyż Mę-
ki Pańskiej z Matką Boską 
i Św. Janem w formie 
drzewa życia, na którym 
umieszczono trzy figurki: 
Jezusa Ukrzyżowanego, 
Matkę Boską i św. Jana. 
Nad nimi powstał daszek 
wykonany z drewnianych 
deseczek z ornamentyką 
w ludowym stylu. Krzyż, 
perełka sztuki ludowej, 
stojąca osiemdziesiąt lat 
pod Bukowym Groniem 
na pamiątkę nieszczęśli-
wej miłości, na prośbę 
konserwatora zabytków w 
2016 r., trafiła do gmin-
nego rejestru zabytków.  

Dorota Greń-Grajewska 



 

 

PIĄTEK, 01.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Janinę Greń, męża Józefa, syna Je-
rzego, synową Małgorzatę  

Nabożeństwo ku czci Najśw. Serca P. Jezusa  

16.oo - Droga Krzyżowa 

16.45 – za + Karola Źlik  

18.oo LACHY: Msza św. i Droga Krzyżowa: z 
podz. za Bożą Opatrzność, z prośbą o bł. Boże, 
zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla Weroniki 
z okazji 26 rocznicy urodzin oraz za + Helenę 
CHŁÓDEK w rocznicę urodzin 

18.3o – młodzieżowa: w pewnej intencji  

SOBOTA, 02.03.2024 r. 

7.15 - za ++ Helenę i Franciszka Kesser 

ZALECKA: Modlimy się za ++ Członków Różańca Św.  

Nabożeństwo do Niepokalanego Serca NMP 

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za ++ Aniele i Alojzego Wigezzi i ++ z 
rodziny  

18.oo LACHY: za ++ męża Rudolfa w 19 r. + i w 
r. urodz., syna, zięcia, wnuka i za + Bolesława  

III NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU, 
03.03.2024 r. 

7.15 - z podz. za Bożą Opatrzność, z prośbą o bł. 
Boże, zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla 
małżonków Ludwika i Heleny oraz dla 2 córek z 
rodzinami  

9.oo – za ++ rodziców Marię i Franciszka, szwa-
gra Tadeusza  

ZALECKA: Modlimy się również w intencji członków 
Różańca Św. oraz w intencji ich rodzin  

10.3o I – w intencji Parafian 

 II – za ++ Marię i Jerzego Kawik, ich córki, 
synów, synowe, zięciów, wnuków i prawnuków  

12.oo – LACHY: za ++ rodziców Agnieszkę i 
Alojzego Greń, rodziców i rodzeństwo z obu stron 

16.15 – Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym  

16.45 – za ++ Karola Gawlas, jego ++ rodziców, 
rodzeństwo, brata Tadeusza, dziadków Helenę i 
Pawła Greń, ++ z rodziny Greń i Gawlas  

PONIEDZIAŁEK, 04.03.2024 r. 

7.15 – za + Marię i Marka Hudzińskich  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za ++ rodziców Józefa i Emilię Holeksa i 
++ z rodziny  

17.3o – LACHY: Adoracja Najśw. Sakramentu  

18.oo – LACHY: za ++ męża Kazimierza, rodzi-
ców Ludmiłę i Antoniego Bąk, brata Jana, szwa-
grów Wilhelma i Jana, teściów Agnieszkę i Fran-
ciszka Rucki 

WTOREK, 05.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Marię i Jana Konior i ++ z rodziny  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.45 – za + Bolesława Bąk  

ŚRODA, 06.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Emilię Mędrek w r. +, męża Anto-
niego, rodziców z obu stron  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu   

16.45 – za ++ Elżbietę Bauer i ++ członków Ze-
społu Regionalnego „Brenna” 

ZALECKA: Modlimy się również o Boże bł. i zdrowie 
dla członków Żywego Różańca oraz dla ich rodzin  

CZWARTEK, 07.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Antoniego Konior, braci: Kazimierza 
i Bolesława i ++ rodziców  

16.oo – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.3o – MSZA ŚW. SZKOLNA i Droga Krzy-
żowa: za ++ Janinę Gawlas  

PIĄTEK, 08.03.2024 r. 

7.15 – za + Barbarę Moskała /od brata Bronisła-
wa z rodziną/  

16.oo - Droga Krzyżowa 

16.45 – za ++ dziadków z rodziny Madzia i Greń, 
ojca chrzestnego Franciszka Madzia, kuzynów: 
Czesława i Ryszarda, syna Piotra Moskałę  

18.oo LACHY: Msza św. i Droga Krzyżowa: za 
++ rodziców Janinę i Walentego Bąk, brata Lu-
dwika, Helenę i Karola Bąk 

SOBOTA, 09.03.2024 r. 

7.15— za + Helenę Gielata 

Nabożeństwo maryjne 

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za + Czesława Madzię i ++ z rodziny  
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18.oo LACHY: za ++ Jana Ferfeckiego, rodzi-
ców z obu stron   

IV NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU, 
10.03.2024 r. 

7.15 – z podz. za Bożą Opatrzność z prośbą o bł. 
Boże, zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla mę-
ża Józefa z okazji urodzin i imienin oraz za ++ 
szwagra Bogdana i Janinę Nowańską  

9.oo – z podz. za Boża Opatrzność, z prośbą o bł. 
Boże, zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla So-
lenizantki z okazji urodzin oraz o Boża opiekę dla 
całej rodziny  

10.3o – I – w intencji Parafian 

 II – za ++ rodziców Helenę i Antoniego 
Barankiewicz, brata Józefa, dziadków i ++ z ro-
dziny  

12.oo – LACHY: z podz za Boża Opatrzność, z 
prośba o Boże bł., zdrowie i opiekę Matki Naj-
świętszej dla Anny w 30 rocznicę urodzin oraz o 
potrzebne łaski dla całej rodziny  

16.15 – Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym  

16.45 - z podz za Boża Opatrzność, z prośbą o 
Boże bł., zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla 
Solenizantki w 85 rocznicę urodzin  

PONIEDZIAŁEK, 11.03.2024 r. 

7.15 – z podz za Boża Opatrzność, z prośbą o Bo-
że bł., zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla 
Heleny w 70 rocznicę urodzin  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za ++ rodziców Stefanię i Alojzego Ja-
worski, 2 siostry, rodziców, Emilię i Pawła Pilch, 
3 braci, 4 siostry i ++ z rodziny 

17.3o – LACHY: Adoracja Najśw. Sakramentu 

18.oo – LACHY: za ++ rodziców Marię i Pawła 
Juroszek, rodziców z obu stron  

WTOREK, 12.03.2024 r. 

7.15 – za + Zdzisława Nawrat /od członków Róży 
nr 10/   

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.45 – za + Leona Bylickiego w rocz. urodzin  

ZALECKA: Modlimy się w intencji Ojca Św., Ojczy-
zny, pokoju na świecie i słuchaczy Radio Maryja  

ŚRODA, 13.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Jana Sikorskiego, Bronisława Sto-

kłosę, Joannę Holeksa, 2 mężów i 5 dzieci 

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.45 – w pewnej intencji  

CZWARTEK, 14.03.2024 r. 

7.15 – za + Bronisława Greń w 6 tyg. po + /od 
dzieci i wnuka/  

16.oo – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.3o – MSZA ŚW. SZKOLNA i Droga Krzyżo-

wa: za ++ Helenę Greń, Helenę Ferfecką w r. +, 
mężów: Franciszka i Jana   

PIĄTEK, 15.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Ludwika Jaworskiego, syna Krzysz-
tofa, ++ z rodziny, Joannę Liboska, męża Ludwi-
ka, synów i synowe, ++ z rodziny  

Po Mszy św. porannej do godz. 15.50 – adora-
cja Najświętszego Sakramentu  

16.oo - Droga Krzyżowa 

16.45 – za ++ Zofię, rodziców Stefanię i Józefa, 
++ z rodziny z obu stron  

18.oo LACHY: Msza św. i Droga Krzyżowa: za 
++ Jana Heller, żonę Gertrudę, syna Jana, syno-
wą Martę, zięcia Jana  

18.3o – młodzieżowa  

SOBOTA, 16.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Wiolettę, Pawła, Annę, Józefa, Mie-
czysława i Józefa Holeksa, Piotra Giemza, Gusta-
wa Zając, Adama Legierskiego  

Nabożeństwo maryjne 

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za ++ rodziców Walerię i Jana Kotorc, 
Helenę i Władysława Moskała, brata Stanisława, 
Barbarę Moskała, Honoratę Małysz i ++ z rodziny   

18.oo LACHY: za ++ Józefa Macurę w 38 r. +, 
żonę Teresę, 2 synów, 3 synowe, zięcia Tadeusza, 
siostrę Ludmiłę 

V NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU, 
17.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Karola Pietrzyk, żonę Annę, ++ ro-
dzeństwo i rodziców z obu stron  

9.oo – za ++ Józefa Sidzinę z ok. imienin, zięcia 
Bogdana, teściów Barbarę i Jana, ciocię Elżbietę  

10.3o – I – w intencji Parafian 
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 II – za ++ męża Tadeusza, rodziców Marię i 
Franciszka Bonk, teściów Henrykę i Stanisława  

12.oo – LACHY: za ++ Helenę Ferfecką, męża 
Jana, rodziców, 3 córki, synową, 5 zięciów 

16.oo – Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym  

16.45 – z podz. za Boża Opatrzność, z prośbą o bł. 
Boże, zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla Jó-
zefa w 60 rocznicę urodzin oraz z okazji imienin 
oraz o potrzebne łaski dla całej rodziny  

PONIEDZIAŁEK, 18.03.2024 r. 

7.15 – za ++ rodziców Zofię i Franciszka Sikora, 
dziadków: Józefę i Franciszka Sikora, Helenę i 
Franciszka Ferfeckich  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za ++ Klarę i Karola Herzyk, rodziców, 
braci i siostry, Zuzannę i Ferdynanda Herzyk  

17.3o – LACHY: Adoracja Najśw. Sakramentu 

18.oo – LACHY: za ++ Anielę i Franciszka Kłó-
sko, córkę Elżbietę, synów Jana, Józefa, Czesława, 
Eugeniusza 

19.3o – za + Janusza HALTOF /od rodziny Wło-
darczyk z Katowic/  

WTOREK, 19.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Józefa Gawlas, rodziców i teściów, 
Annę Nicieja, męża Czesława, Justynę Rozmus, 
męża Ludwika, córkę i zięcia  

Modlimy się również w intencji Czcicieli Miłosierdzia 
Bożego i Członków III Zakonu Św. Franciszka  

15.oo – Nabożeństwo do Bożego Miłosierdzia + 
adoracja i  spowiedzi 

16.45 – z podz. za Bożą Opatrzność, z prośbą o bł. 
Boże, zdrowie i potrzebne łaski dla Leopolda z 
okazji urodzin  

18.oo – LACHY: za ++ ojca Kazimierza Kawik z 
okazji imienin, żonę Anielę, rodziców z obu stron, 
zięcia Artura  

19.3o – za + Stefanię Niedzielską /od wnuków i 
prawnuków/  

ŚRODA, 20.03.2024 r. 

7.15 – za + Barbarę Moskała /od siostry Renaty z 
mężem/   

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.45 – za ++ Alojzego i Weronikę Waliczek, cór-
kę, synów, zięciów i z rodzinami  

ZALECKA: Modlimy się również w intencji wspólnoty 
Apostolstwa Dobrej Śmierci, za ++ Członków Apostol-
stwa oraz za dusze w czyśćcu cierpiące  

18.oo – LACHY: za + Klaudię Goli /od siostry 
Eweliny z rodziną/  

19.3o – za + Emilię Dutka /od brata z rodziną/  

CZWARTEK, 21.03.2024 r. 

7.15 – z podz. za Bożą Opatrzność, z prośbą o Bo-
że bł., zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla sy-
na Daniela w 55 rocznice urodzin /od matki/  

16.oo – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.3o – MSZA ŚW. SZKOLNA i Droga Krzyżo-

wa: z podz za Bożą Opatrzność, z prośbą o bł., Bo-
że, zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla Barba-
ry w 45 rocznicę urodzin 

PIĄTEK, 22.03.2024 r. 

7.15 – za ++ rodziców Marię i Antoniego Heller 

16.oo - Droga Krzyżowa 

16.45 – za ++ Franciszkę, Józefa, Małgorzatę 
Mach, rodzeństwo, rodziców z obu stron  

18.oo LACHY: Msza św. i Droga Krzyżowa: za 
++ Jana Nowak w r. +, jego ++ rodziców, teściów i 
++ rodzeństwo  

SOBOTA, 23.03.2024 r. 

7.15 – z podz. za łaskę zdrowia, z prośbą o dalsze 
bł. Boże i opiekę Matki Najświętszej  

Nabożeństwo maryjne 

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za + Klaudię Konior w rocznicę urodzin  

18.oo – LACHY: za ++ Ludmiłę i Józefa Borka-
ła, syna Józefa, Amalię i Ignacego Glet, ich rodzi-
ców i rodzeństwo 

NIEDZIELA PALMOWA,24.2024 r. 

7.15 – za ++ Karola Bujok w 16 r. +, żonę Marian-
nę i ++ z rodziny  

9.oo – za ++ Alojzego Greń w 6 r. +, żonę 
Agnieszkę  

10.3o – I – w intencji Parafian 

 II – za ++ Annę Bąk w 15 r. +, ++ z rodziny 
Bąk, Cichy, Małek oraz za + Józefa Palowskiego  

12.oo – LACHY: za ++ Jana i Mariannę Borka-
ła, dzieci i rodziców z obu stron 

MARZEC 2024 
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16.15 – Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym  

16.45 – za ++ Czesława Heller w r. +, rodziców 
Mariannę i Antoniego, brata Mirosława  

WIELKI PONIEDZIAŁEK, 25.03.2024 r. 

7.15 – za + ks. proboszcza Alfonsa Chmiela  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu 

16.45 – za + Lidię Heller w rocznice urodzin  

17.3o – LACHY: Adoracja Najśw. Sakramentu  

18.oo – LACHY: z podz. za Bożą Opatrzność, z 
prośbą o Boże bł., zdrowie i opiekę NMP dla Sta-
nisława i Natalii z okazji ich urodzin 

WIELKI WTOREK, 26.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Pawła Pilch w r. +, rodziców z obu 
stron oraz za ++ rodzeństwo  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.45 – za ++ Helenę i Antoniego Heller w r. +  

WIELKA ŚRODA, 27.03.2024 r. 

7.15 - za ++ Annę Chrapek w 6 tyg. po + /od dzie-
ci z rodzinami/  

16.15 – Adoracja Najświętszego Sakramentu  

16.45 – za + syna Henryka Tomaszko w r. +  

WIELKI CZWARTEK, 28.03.2024 r. 

18.oo – MSZA WIECZERZY PAŃSKIEJ 

I - w int. kapłanów pracujących i pochodzących z 
naszej parafii dla żyjących o Boże błog. dla ++ o 
radość życia wiecznego i o nowe święte powołania 

II – w int. Margaretek i tych co modlą się za ka-
płanów o Boże błog. i potrzebne łaski 

WIELKI PIĄTEK, 29.03.2024 r. 

10.oo – Droga Krzyżowa dla dzieci 

17.oo – Droga Krzyżowa  

18.oo – Ceremonie Wielkopiątkowe 

WIELKA SOBOTA, 30.03.2024 r. 

10.oo – Adoracja dzieci przy Bożym Grobie 

18.oo – Liturgia Wielkiej Soboty. Msza św.: 

I - w intencji Parafian 

II - z podz. za Bożą Opatrzność, z prośbą o Boże 
bł., dary Ducha Św. i zdrowie dla Członków Ze-
społu Regionalnego „Brenna” oraz o potrzebne 
łaski dla  ich rodzin 

NIEDZIELA ZMARTWYCHWSTANIA PAŃ-
SKIEGO, 31.03.2024 r. 

7.15 – za ++ Bogdana Chrapka, Józefa Sidzinę, 
Wiktora Chrapek  

9.oo – za ++ matkę Emilię Greń, ojca Adolfa, 
brata Ludwika, jego + żonę Helenę, chrześniaka 
Jana, dziadków z obu stron, ++ z rodziny Herzyk 
oraz za + Helenę Zielińską  

10.3o – z podz. za Bożą Opatrzność, z prośba o 
bł. Boże, zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla 
Radosława w 30 rocznicę urodzin  

12.oo – LACHY: za ++ rodziców Zuzannę i 
Franciszka Gawlas, dziadków Jana i Annę Greń, 
dziadków Helenę i Jana Gawlas, ++ z rodziny 
Greń i Gawlas  

16.15 – Nieszpory świąteczne  

16.45 – z podz. za Boża Opatrzność, z prośbą o 
bł. Boże, zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla 
męża Franciszka w 70 rocznice urodzin oraz o po-
trzebne łaski dla całej rodziny 
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